


136 R E C E N Z JE

Zdenëk F i  a l a ,  P rëd -h u s itsk ê  C echy 1310— 1419. C esky  s tâ t pod  
v ladou  L u cem bu rku , w yd . 2, N akladatelstv i Svoboda, Praha 1978, 
s. 421, 1 nlb ., 55 tab lic, 2 m apy.

Zdenëk F i a 1 a, zm arły w  1975 r. zasłużony m ediew ista  czeski, w  badaniach  
sw ych  skupił uw agę nad dziejam i C zech w  dobie rządów  P rzem yślidów  i L uksem ­
burgów . P lonem  tych  badań są dw ie syntezy: recenzow ana praca, oraz druga, rów ­
n ież zasługująca na uw agę, pośw ięcona dziejom  Czech pod rządam i P rzem yśli­
dów  К A utor w  pracach syntetycznych  zaprezentow ał dorobek now szej i n ajn ow ­
szej nauki czeskiej, n ie  unikając podejm ow ania polem iki z n iektórym i usta len ia­
m i daw nych historyków  czeskich, a także h istoriografii obcej, g łów nie n iem ieck iej.

P ośm iertne w ydanie „Przedhusyckich C zech” zostało przygotow ane do druku  
przez żonę autora, G. C e c h o w ą ,  która zachow ała układ w ydania  poprzedniego.

C hronologicznie praca obejm uje lata  1310— 1419. O ile  data początkow a nie  
budzi w ątp liw ości, jest to bow iem  m om ent objęcia tronu czeskiego przez L uksem ­
burgów , o ty le  w yjaśn ien ia  w ym aga data zakończenia pracy. A utor w yszed ł z za­
łożenia, że rok 1419 będący faktycznym  końcem  panow ania L uksem burgów  w  C ze­
chach (w ładza Zygm unta L uksem burskiego jako króla czeskiego b yła  czysto ilu ­
zoryczna) rozpoczyna rów nież now ą epokę w  dziejach Czech: w ojny  husyckie, te  
zaś stanow ią już odrębne zagadnienie.

„Przedhusyckie C zechy” składają się z trzech zasadniczych części obejm ują­
cych dzieje C zech w  dobie panow ania poszczególnych w ładców  z dynastii L uksem ­
burgów : Jana (1310— 1346), Karola IV  (1346— 1378) oraz W acław a IV (1378— 1419). 
K onstrukcja poszczególnych części jest podobna: najp ierw  autor opisuje sytuację  
w ew nętrzną i  zew nętrzną Czech, następ n ie sytuację społeczną i gospodarczą, 
dzieje K ościoła oraz rozwój ku lturalny C zech pod panow aniem  poszczególnych  
w ładców . Ponadto do pracy dołączono cztery dodatki: w ykaz k lasztorów  w  Cze­
chach i na M oraw ach w  dobie przedhusyckiej, m apę ziem i K orony C zeskiej przed  
śm iercią K arola IV, tab licę  genealogiczną L uksem burgów  i P rzem yślidów  opaw ­
sk ich  oraz m apę grodów  królew skich  i siedzib  szlacheckich  w  C zechach i na 
M oraw ach przed 1419 r.

Praca oparta jest przede w szystk im  na kronikach, które autor w yraźn ie przed­
k ładał nad  źródła dokum entow e. L iteraturę przedm iotu w  n in iejszym  w ydaniu  
uzupełn ił I. H l a v a ć e k .  Budzić tu  m usi zdziw ien ie konsekw entna rezygnacja  
z zam ieszczenia prac historyków  polsk ich  traktujących o stosunkach polsko-czes- 
k ich  w  pełnym  śred n iow ieczu 2, skoro autor zam ieścił najw ażniejsze jego zdaniem  
prace obcojęzyczne, dotyczące om aw ianego okresu. A utor potraktow ał stosunki 
Czech z krajam i sąsiednim i dość n ierów nom iernie, m niej uw agi p ośw ięcając pol­
sk iej i  w ęgiersk iej polityce w ładców  czeskich. Zgodzić się jednak trzeba z autorem , 
że ani W ęgry, ani Polska n ie  stanow iły  głów nego punktu zainteresow ań królów  
czeskich.

W części pierw szej zatytu łow anej „Ziem ie czeskie za króla obcokrajow ca” 
F iala  skupił uw agę na ew olucji poglądów  Jana L uksem burskiego na rolę Czech 
dla potęgi dynastii, co —  jak w iadom o —  doprow adziło do uznania C zech za pod­
staw ę potęgi rodu. Spow odow ało to, że polityka Jana L uksem burskiego zm ierzała  
do rozszerzenia lenn czeskich, by  w  oparciu o n ie w ładca ten  m ógł w ziąć udział 
w  w ielk iej polityce europejskiej i  sięgnąć po koronę cesarską. In teresujące jest 
przedstaw ien ie ew olucji stosunku Jana L uksem burskiego do zniem czonego ducho­
w ień stw a  i bogatego m ieszczaństw a, które przecież w  znacznym  stopniu przyczy­

1 Z . F i a l a ,  P fe m y s lo v s k ê  C echy. C e sk y  s tà t a  spo lećnost v  le te c h  995 a i  1310, w yd . 1, 
P ra h a  1965, w y d . 2 rozszerzone, P ra h a  1975. ,

* P o r . n p . K . M a l e c z y ń s k ł ,  P o lska  a  Czecl y  w  śred n io w iec zu , „S o b ó tka "  t . I I , 1947, 
*. 1—46, czy te ż  o s ta tn ie  b a d a n ia  R . H ecka .
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n iło  się  do w yn iesien ia  Jana na  tron czeski. F iala ukazuje, jak w  m iarę spadku  
znaczenia w ym ien ionych  grup społeczno-narodow ych rośnie w  państw ie rola re­
prezentantów  społeczeństw a czeskiego. Początkiem  tej polityk i jest poślubienie  
przez Jana córki W acław a II, E lżbiety, zaś fina łem  nadanie godności hetm ana  
ziem skiego Czech i M oraw H enrykow i z L ipy w  1319 r. W iązało się to zapew ne  
w  znacznym  stopniu ze zobow iązaniem  złożonym  przez Jana L uksem burskiego  
przed przybyciem  do Czech, że n ie  będzie obsadzał godności państw ow ych  cudzo­
ziem cam i. W ydaje się, że autor przecenił proczeskie stanow isko now ego króla, 
eksponując te  m om enty, w  których w ładca ten  w ysuw a na p lan p ierw szy w  pań­
stw ie  reprezentantów  czeskiej k lasy  feudalnej. To bow iem  n ie  oznacza jeszcze  
osłabienia pozycji n iem czyzny w  Czechach. Gdyby tak  w  istocie  było, to  skąd  
pojaw ia łyby się w  średniow iecznych  C zechach raz po raz hasła sk ierow ane prze­
c iw  cudzoziem com , czego w idocznym  przykładem  będzie zbudow anie K aplicy  B e­
tlejem sk iej w  Pradze, gdzie kazania m iano głosić dla C zechów  w  języku  czeskim . 
W ydaje się, że problem y te  w ym agają dalszych badań, przedstaw ien ie zaś w y ­
padków  przez F ia lę  n ie  pozw ala w yraźniej dostrzec budzenia się św iadom ości na­
rodow ej C zechów, św iadom ości —  dodajm y —  rozum ianej kategoriam i pełnego  
średniow iecza (np. zagadnienia sw ojskości i obcości). In teresujące jest przedsta­
w ien ie  w a lk i patrycjatu  m iejsk iego, k ierow anego przez żyw io ły  obce, o w yzw o le­
n ie  się  spod w ładzy urzędników  królew skich . Podobnie ciek aw e są uw agi autora
o problem ach nurtujących w ieś czeską oraz o sytuacji kościo ła  czeskiego, który  
w  porów aniu do kościoła w  P olsce m ia ł o w ie le  słabszą pozycję praw ną, i to  
m im o, że jego potęga m aterialna była  n iezaprzeczalna. T łum aczenie tego zjaw iska  
ty lk o  ryw alizacją  duchow ieństw a św ieck iego i zakonnego oraz n ieobecnością  w  P ra­
dze przez szereg lat b iskupa praskiego Jana IV z Drażic zdaje się  być n iew ystar­
czające. A utor podkreśla duży w p ływ  królów  czeskich na kościół lecz n ie  dow ia­
dujem y się  n ic  o źródłach tego w p ływ u . W ydaje się, że problem  w yjaśn ia łoby  k il­
ka uw ag na tem at pozycji kościoła w  krajach sąsiednich , np. w  P olsce, gdzie koś­
ciół w ykorzystał przecież osłabienie w ładzy książęcej dla w zm ocnienia sw ego sta ­
now iska . Przedstaw iając p o litykę zagraniczną L uksem burga, Z. F iala nakreślił 
dążenia now ego króla do zdobycia korony cesarskiej oraz do poszerzenia posiad­
łości rodow ych, a także do poszerzenia ziem i K orony C zeskiej, które to  pojęcie  
zaczyna się  w tedy kształtow ać. To ostatn ie zagadnienie autor opracow ał oddziel­
n ie . Jeżeli zaś chodzi o politykę zagraniczną Jana L uksem burskiego, zbyt m ało, 
naszym  zdaniem , autor pośw ięcił uw agi przejęciu  Ś ląska przez Czechy; Ś ląsk  sta­
n o w ił przecież najpow ażniejszy nabytek  państw a czeskiego w  pierw szej połow ie  
X IV  w. Zdajem y sobie spraw ę, że problem  ten  w ym aga now ych  studiów , lecz  
przecież uw agi autora m ogłyby m ieć dużą w artość inspirującą.

Odrębną n iejako całość stan ow i ten  fragm ent pierw szej części pracy, w  której 
F ia la  om aw ia losy syna Jana L uksem burskiego do śm ierci ojca („Karol IV  jako  
m argrabia m oraw ski”). A utor śledzi losy Karola, który jako siedm ioletn i chłopiec  
opuszcza Czechy udając się  na Zachód Europy, gdzie przebyw a do 1333 r., biorąc  
udział w  działalności politycznej ojca, ucząc się w ie lk iej polityk i. Interesująco  
przedstaw ia Z. F iala odbudow ę św iadom ości czeskiej K arola po jego pow rocie do 
C zech i objęciu  przez n iego stanow iska  m argrabiego m oraw skiego. P rzem iany te  
bardzo w yraźn ie m ożem y śledzić w  autobiograficznej kronice K arola IV.

K olejna część pracy pośw ięcona jest panow aniu Karola IV jako sam odzielne­
go króla czeskiego. Jest to  najobszerniejszy rozdział książk i, przedstaw iony n ie ­
zw yk le  żyw o i zajm ująco, a trzeba podkreślić, że sam  w ładca i jego epoka potrak­
tow ane są z dużym  pietyzm em . A utor zaczyna od om ów ienia sy tu acji w ew n ętrz­
nej i zew nętrznej Czech, w sk azując na dążenie Karola do osiągnięcia  pełnej sta­
b ilizacji kraju, co m u się  w  początkow ym  okresie rządów  n ie  w  pełn i pow iodło,
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P aństw o czeskie trapione było  bow iem  buntam i m ożnow ładztw a z potężnym  ro­
dem  V itkow icôw  na czele. P isząc o po lityce zagranicznej Karola IV  autor słusznie  
w sk azał na znaczenie dyplom acji w  dążeniu do korony cesarskiej i  za łatw ien iu  
konflik tów , przez co w ładca ten  un ikn ął w ie lu  n iepotrzebnych w ojen . W ątpliw ości 
budzi sposób przedstaw ienia zatargu Karola IV z K azim ierzem  W ielkim  i L udw i­
k iem  W ielkim  w  latach 1361— 1362, a zw łaszcza ograniczenie przyczyn konflik tu  
do chęci zem sty ze strony w ład ców  P olsk i i  W ęgier za ob raźliw e słow a sk iero­
w ane przez Karola pod adresem  E lżb iety  Ł okietków ny, siostry K azim ierza, a m at­
k i Ludw ika.

W sposób ciekaw y napisane są rozdziały pośw ięcone społeczeństw u i  gospo­
darce C zech w  dobie panow ania K arola IV. K ościołow i, oraz osiągnięciom  ku ltu ­
ralnym  C zech w  połow ie X IV  w . N a uw agę zasługują zw łaszcza rozw ażania na  
tem at rozw oju opozycji antyfeudalnej. A utor w yróżnia dw a nurty  opozycji: ludo­
w y , cechujący się dużym  radykalizm em , oraz bardziej um iarkow any, który m ożna 
określić jako uczony, rozw ijający się  zw łaszcza na uniw ersytecie  praskim . W ielu  
też przedstaw icieli tego nurtu  w chodziło  później w  szeregi górnych w arstw  k lasy  
feudaln ej, jak np. późniejszy b iskup, profesor un iw ersytetu  praskiego, M ateusz 
z K rakow a. O m aw iając osiągnięcia  kulturalne Czech w  dobie panow ania K aro­
la IV autor w skazuje na w spółuczestn ictw o szlachty  i m ieszczaństw a w  tw orzeniu  
ku ltury  czeskiej. Obok fundacji królew skich  i kościelnych  rów nież i te  grupy  
zdobyw ają się na pow ażne in w estycje  kulturalne. Z tego okresu  pochodzi w ie le  
gotyck ich  zam ków  szlacheckich. Podsum ow ując rządy K arola IV  w  C zechach  
Z. F ia la  podkreśla przede w szystk im  ich  charakter pokojow y, dzięki czem u Czechy  
uniknęły  obcych najazdów . Sądzim y, że autor m iał na m yśli z iem ie rdzennie  
czesk ie, a nie ziem ie K orony C zeskiej, które to pojęcie n ie  ty lk o  w  C zechach prze­
żyw a w ów czas sw ój rozwój.

Trzecia część książki, zatytu łow ana „Przed burzą”, pośw ięcona jest panow a­
n iu  W acław a IV, syna K arola IV. Z. F iala śledzi kształtow anie się sytuacji Czech  
i dynastii L uksem burgów  na tle  sytuacji politycznej w  Europie Środkow ej oraz 
w alk  i sporów  w ew nątrzkościelnych . Podkreśla autor nieudolność now ego króla, 
który n ie  m iał takiego dośw iadczenia w  spraw ach rządów, jak jego ojciec. Z azna­
cza też w zrost znaczenia m ożnow ładztw a czeskiego, które w  czasie pokojow ych  
rządów  Karola osiąga dużą siłę gospodarczą. N ie pokazał jednak F iala , jaki w p ływ  
na osłab ien ie pozycji C zech w  R zeszy m iała reakcja czynników  antysłow iańsk ich . 
N ie była ona w praw dzie tak  silna, jak w  czasie rządów  Przem yśla Ottokara II, 
lecz  n ie  można jej nie dostrzegać. L uksem burgow ie b yli traktow ani w  R zeszy jako  
w ład cy  R zeszy, a n ie jako Czesi, jak  słusznie dostrzega autor, lecz rów nocześnie  
w  R zeszy doskonale zdaw ano sobie spraw ę z polityk i K arola IV, dążącego do 
w zm ocnienia Czech.

Obszerne fragm enty ostatniej części pracy p ośw ięcił Z. F ia la  rozw ojow i opo­
zycji antykościelnej i  an tyfeudalnej. Interesujące są zw łaszcza te  partie, w  któ­
rych autor om aw ia rolę m ieszczaństw a i szlachty w  kszta łtow an iu  się opozycji 
antykościelnej, łączącej sw ą działalność z w alką  o w zrost znaczenia czeszczyzny  
w  życiu  relig ijnym . N a tle  w zrostu  św iadom ości narodow ej C zechów  łatw iej ś le ­
dzić przem iany w ew nętrzne Jana H usa, który z reform atora n iedociągnięć życia  
kościelnego staje się rów nież ak tyw nym  uczestn ik iem  w a lk i o zajęcie przez język  
czeski tego m iejsca w  życiu  społecznym , które dotąd zajm ow ały łacina i język  
niem ieck i. S y lw etk a  w ielk iego  reform atora ukazana jest zajm ująco, podobnie jak  
środow isko udzielające m u poparcia, czy w reszcie  proces m istrza Jana w  K on­
stancji. W tym  ostatn im  w ypadku ^ ie c o  m iejsca n ależało  pośw ięcić  obrońcom  
H usa, w śród których byli rów nież przebyw ający w  K onstancji Polacy. W ten  spo­
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sób rozszerzyłby się krąg grup rozum iejących potrzebę reform  w  K ościele w  spo­
sób  odm ienny, n iż  proponow ały to sobory w  P izie i w  K onstancji.

W zakończeniu pracy ukazano reakcję w  C zechach na w ieść o spaleniu  na  
stosie  Jana Husa. Czechy dojrzały do w ybuchu pow stania husyckiego.

R easum ując stw ierdzić należy , że otrzym aliśm y cenną pozycję, która pozw ala  
prześledzić czyteln ikow i dzieje C zech w  okresie 100 lat, z  całym  zasobem  proble­
m ów , które ten  okres ze sobą n iesie . W artość pracy podnosi staranne w ydanie, 
zaś załączenie dużej liczby (55) fotografii ilustru jących  bogaty dorobek ku lturalny  
C zech w  X IV  w . jest pom ysłem  godnym  naśladow ania.

Id2t Panic

Jean -P ierre S  o s s o n, L es tr a v a u x  pu b lics d e  la  v il le  d e  B ruges, 
X IV e—X V e sièc les. L es m a tériau x . L es hom m es. Crédit Com m unal de 
B elgique. C ollection  H istoire „Pro C iv ita te”, B ru xelles 1977, s. 375, 
m ikrofisze aneksów .

W artość tej książk i zaw dzięczam y dw óm  czynnikom : im ponującym  zasobom  
arch iw um  m iejsk iego w  B rugii i  u łożeniu  pytań badaw czych istotnych  dla zrozu­
m ienia rzeczyw istości społecznej i gospodarczej m iasta flam andzkiego w  póź­
nym  średniow ieczu. P unktem  w yjścia  sta ły  się dla autora dane dotyczące fin an ­
sow ania prac publicznych w  B rugii. N ie od dziś w iadom o, że m iasta europejskie, 
różniące się sw ym  sam orządem  od m iast azjatyckich  czy afrykańskich , podejm o­
w a ły  działalność m ającą na celu  uspraw nienie życia kom unalnego i kontrolow aną  
przez szersze lub w ęższe kręgi dysponentów  w ładzy. W  B rugii już od 1279 r. 
ław nicy  m usieli rozliczać s ię  z w ydatkow ania  fin an sów  publicznych. P ierw otn ie  
dane na ten  tem at rozsiane b y ły  w  różnych działach  spraw ozdaw czości kancela­
ryjnej. Od około 1300 r. p ow sta ł osobny zespół akt, zachow any w  sposób pozw a­
la jący  na w ykorzystan ie statystyczne od r. 1332. W artość tego m ateriału  n ie  jest  
jednakow a, n ie  zaw sze posiadane spraw ozdania są jasne i porów nyw alne. N iem niej 
m ożliw ości badaw cze i  in terpretacyjne w zbudzić m ogą u polsk iego m ediew isty  
pow ażne kom pleksy n iższości i  zazdrość.

J. P . S  o s s o n  w yszed ł z  założenia, że badania nad rynkiem  pracy w  epoce 
feudalnej mogą być prow adzone ty lk o  na obszarze m iasta, tam , gdzie praca na­
jem na stanow iła  istotną część produkcji. W oparciu  o rachunki dotyczące cen  
i p lac w  gospodarce rynkow ej m ożna przeprow adzić badania dotyczące poziom u  
płac i  cen, w zrostu  lub  spadku stopy życiow ej, zestaw ień  określających  w zajem ne  
w artości produktów . T ak staw ia ło  spraw ę w ie lu  badaczy obcych i polsk ich , n ie ­
w ątp liw ie  słusznie. Praca w olnonajem na była tą jedyną form ą zatrudnienia, której 
zbadanie um ożliw ia w yciągn ięcie  w n iosków  dotyczących poziom u ty c ia . N ależy  
jednak pam iętać, że  w  w arunkach  gospodarki w iejsk iej w  średniow ieczu  n ie  
w szystko  da się  sprow adzić do działania praw a w artości. D zisiejsze zjaw iska  
chłopo-robotnika w  P olsce, farm era am erykańskiego pracującego także w  prze­
m yśle, są tego w spółczesnym i przykładam i. W  w arunkach  dom inacji przy­
m usu pozaekonom icznego praca w olnonajem na stanow iła  drugo lub trzeciorzędny  
czynnik  określający poziom  życia  m ieszkańców  w si i m iast. O czyw iście, im  spo­
łeczeństw o było bardziej zurbanizow ane, siln iejsze ekonom icznie, tym  sprzedaż 
s iły  roboczej odgryw ała w ięk szą  rolę. M iasta flam andzkie na pew no należały  do 
przodujących ośrodków  ów czesnej Europy, tam  w łaśn ie  stosunki rynkow e określa­
ły  stosunkow o dobrze w arunki życia . I w  tym  jednak przypadku n ie  m ożna zapo­
m inać o dodatkow ych form ach zarobku i dochodu. A utor przekonyw ająco ukazał


